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Ze zbliżającym się Nowym Rokiem zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNY"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

P r z e d p ł a t a  na sam dziennik ..CJ»«a4t 
«  Krakowie: p̂ m

rocznie  ......... * «  zł. auatr. * 4  r i. aU8tr.

Eółrocznte IO  .  •>>
wai tsjnie . . . .  5  ,  t l i

P r z e d p ła t a  na Dziennik C z a s  
wraz z D o d a t k ie m  m ie s ię c z n y m  : 
w Krakowie: pocztu:

oczn ie............. 3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
p ó łro c z n ie .... 1 5  „ „ 17  „ „
kwartalnie.... 8 .  „ 9  ,  *

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
D o d a te k  m ie s ię c z n y  z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów.

Prenumeratorowie C z a s u  pragnący otrzymać 
Kalendarz ścienny franco, zechcą załączyć cenę 
jego do przedpłaty.

Kalendarz ścienny chromolitografowany
wydany ozdobnie, z wyobrażeniem posagów 
Mieczysława I i Bolesława Chrobrego, sprzedaje 
się dla Prenumeratorów Czasu po 1 zł. austr. 

Kalendarz ścienny drukowany
z wykazem zmian słońca i księżyca, taryfą kolei, 

itd. po 20 centów.

Kraków 28  grudnia.
Od chwili jak podwójny wybór A leksan

dra Jana Couzy na hospodara księstw  po
łączonych M ołdaw ii i \V o łoszczyzny  uzna
ny został jednomyślnie 6go września r. b. 
w Paryżu przez pełnomocników siedmiu 
państw składających koufereneye, i Turcya 
pomimo, że sobie zastrzegła na przyszłość 
zasadę rozdziału, udzieliła nowemu hospo
darowi dwoma firmanami inwestyturę na 
księcia Mołdawii i księcia W ołoszczyzny,— 
od tej chwili ustało prowizoryum dla Księstw 
Naddunajskich, a zajęcie jakie ta sprawa 
słusznie budziła, przemieniło się w oczeki
wanie, czy i jak mieszkańcy tych krajów 
korzystać będą umieli ze swobód, które im 
zaręczała konweneya z dnia 19 sierpnia 
1858 r.

Wiadomości jakie ztamtąd dochodziły, 
lubo zwykle przesadzone i duchem stronni
czym przesiąkłe, nie były wcale zaspakaja
jące, nawet dla najbezstronniejszych. Swiad- 
czyły one o intrygach, nieukontentowaniu; a

chociaż łatwo pojąć, że konweneya nie od
powiedziała życzeniom w ogólności, wybór 
zaś księcia Couzy mógł tego lub owego 
niezadowolnić, niemniej jednak otwierała ona 
zbyt piękne pole dla narodowego działania, 
udzielała dość wolności do wyrobienia we
wnętrznej organizacyi, aby godziło się 
marnować to pole pod nasienie niewcze
snych dążności i zachceń, a wolność tę u- 
żywać dla osobistych tylko widoków lub 
tryumfów stronnictwa.

Obawy jakie się w tej mierze przebijać 
w Europie zaczynały, usunął aż do pewne
go stopnia mesaż księcia Couzy z dnia 18 
b. m. do Zgromadzeń narodowych w J a s -  
sach i Bukareszcie.

Uderza w nim przedewszystkiem sposób, 
w jakim przedstawiona jest konweneya z d. 
19 sierpnia. Na samym wstępie powiada 
książę, że polityką jego jest organizowanie 
Księstw połączonych. Z  pomocą państw 
gwarantujących i dworu zwierzchniczego, 
era tymczasowości i agitacyi politycznej sta
nowczo zamknięta. Jeżeli dotąd wolno było 
łudzić się nadziejami i ksrmić osobiste wi
doki, to takowe powinny dzisiaj znikuąć przed 
pracą nad wyrobieniem autonomii, i przed 
swobodnem usiłowaniem urządzenia się we
wnątrz w drogiej wszystkim ojczyźnie. Chce 
ona odetchnąć po tylu klęskach i niepoko
jach, i złym byłby obywatelem ten, coby ją  
dłużej w stanie niepewności chciał utrzy
mać i nieprzyłożył ręki do wspólnego dzie
ła  organizacyi i porządku, fiurops nie od
mówi pomocy Księstwom, tak w pieniądzach
jako i ludziach specyalnych, skoro znajdzie 
rękojmię spokojności i ładu na przyszłość.

W ykłada więc obszernie hospodar swe 
plany przyszłej organizacyi, przechodząc 
wszystkie gałęzie administracyjne. Poczyna 
od skarbowości jako nervus rerum , przed
stawia potrzebę ustalenia kredytu i donosi, 
że zamierza zaciągnąć w Europie pożyczkę, 
do czego stosowne już poczynił kroki. W  od
dziale o sprawiedliwości, oświadcza, iż od
łączy sądownictwo wykonywane poczęści 
przez administracyę i policyę, aby je ca ł
kiem powierzyć trybunałom; wszakże lubo 
uznaje potrzebę zasady nietykalności magi- 
stratury sądowniczej, powstrzyma się z jej 
zastosowaniem, dopóki trybunały nie złożą 
dostatecznych dowodów, że zepsucie zaszcze
pione tylą wiekami, wykorzenionem zostało. 
Mówiąc o wyznaniach, obiecuje szanować 
wolność sumienia i wolność wyznań, o g ła 

sza jednak religię prawosławną jako religię 
państwa. Występuje przytem bardzo stano
wczo przeciw rozwodom i zapowiada, że 
położy koniec temu zgorszeniu i nadużyciom, 
które są jednem z głównych źródeł nie
szczęść społecznych. Co się tyczy właści
wej administracyi państwa, główny kładzie 
nacisk na wzmocnienie gminy, i na złoże
nie rad obwodowych, które głównie posłu
żyć mogą do przeprowadzenia zmian, jakim 
uledz muszą stosunki między właścicielami 
i włościanami. Ważnym jest bardzo ustęp, 
gdzie książę trakt^e rzecz o wojsku. Rząd 
jego nie ulegnie pokusie utworzenia armii 
stałej nieodpowiedniej dzisiejszym zasobom 
i rzeczywistej potrzebie. Ma on tak dobrze 
jak ktokolwiek inny to uczucie patryotyczne, 
drogie sercu każdego dobrego obywatela, 
ale nie widzi powodu naglenia zbytecznie 
wypadków. Armia taką będzie aby nie ob
ciążała skarbu, i jak najmniej rąk odrywała 
od rolnictwa, dość jednak silna, aby utrzy
mać spokojność i energicznie karcić spra
wców nieporządku. Z  tego się okazuje, że 
książę Couza chce siły zbrojnej na we
wnątrz a nie na zewnątrz. Dodaje atoli, że 
osobiście zatrudni się jej organizacyą, że 
sprowadzi instruktorów wszelkiej broni, po
stara się o zasoby broni i arsenały, jakich 
wymaga dziś sztuka wojenna, a kadry bę
dą wkrótce tak urządzone, iż w razie gdy
by niebespieczeństwo zagrażało, dosyć by-

dać musimy, iż skarga jego wydaje nam się 
słuszną, przynajmniej co do zaniedbania ja 
kiego się dopuściło dziennikarstwo tameczne 
pod względem rozbioru spraw krajowych. 
Z  jednego mesażu hospodara dowiedzieli
śmy się więcej o położeniu rzeczy w K się
stwach, aniżeli niewiedzieć z ilu numerów 
dzienników tamecznych.

Poczem książę tak reasumuje cel i spo
soby swej polityki: Konweneya z r. 1858
jest niezachwianą podstawą prawa publi
cznego w Księstwach, idzie więc o to, aby 
państwo uorganizować szybko i silnie, tak 
iżby każdy mieszkaniec czuł, że jest dobrze 
rządzonym, a majątek publiczny i prywatny 
kwitnął i rozwijał s ię ; wtedy Księstwa bę
dą na drodze postępu, połączenie ich będzie 
coraz silniejsze, a niepodległość coraz zu
pełniejsza.

Po wyłożeniu programatu przystąpił ho
spodar do rozwiązania Izb. Nie chce on, aby 
krok ten uważano za tak zwany zamach 
stanu, lecz za prostą konieczność organiza
cyjną. Izby były wybrane dla ukonstytuo
wania władzy. To się stało. Teraz zacho
dzi potrzeba lab prawodawczych, należy się 
więc odwołać do wyborów, aby należną dać 
sankcyę dziełu. Szczęśliwym będzie jeżeli 
z wyborów te same wyjdą Izby dla speł
nienia prawodawczego dzieła.

Owóż w wielkiem skróceniu ów dokument, 
który jak się łatwo przekonać, nierównie

CZĘŚĆ LITERACKO-ARTTSTTCINA.
TYGODNIK W A R SZ A W SK I.

Wpływ rozliczny— P. Helena Zawiszówna— Wieczór salono
wej muzyki — Wybory w resursie — Przygotowania do 
wilii — Opłatek — Nowa opera — Bal SylwestroWBki — 
Zupa mmfordzka — Łada skrzypek — Szczodrobliwość kra
jowa — Obrady Komitetu rolniczego — Kolenda — Śnie- 

Zakończenie.

• w *yby ktn zapytał, pod jakim wpływem zosta
je Warszawa, tebyśmy odpowiedzieli, te pod wpły
wem w.I», muzyki , sanny. Jeden z koncertantów 
to jest Wieniawski zakończył już w nied*ielę po
ranki swoje, * drugi to jest Kątski rozpoczął tak 
zwaną muzyką w  resursie kupieokiój

Wieniawski sprawił nam wiąlką niespodziankę 
zaproszeniem do swych poranków p*nny Heleny 
Zawiszównćj śpiewaozki, która tóm większe zy
skała tu współczucie, im mniój poznano się na 
mój. Śpiewaczka ta jako artystka, równie uzdol
niona na scenę, o ile utalentowana, oceniała z go
dnością pozyoyę swoja, oo z wyjątkiem publiczno
ści, nie wszędzie mogło się podobać, i to wł«śn;e 
wpłynęło na z«miar opuszczeni* przez nią War
szawy, z prawdziwym dla miłośników muzyki ta
lem. Wtajemniczona jak zwykle we wszystko pu- 
bliozność, która w braku wolnego objawu opinii,

łoby je rozszerzyć i zapełnić, aby stanęła 1 więcej jest administracyjnym niż politycznym 
   — pbronie ojexyxay. Uni ka ł w nim książę Ćouza przedewszyst

kiem podniesienia jakiejkolwiek kwestyi w ten 
sposób, aby mogła posłużyć za hasło w no
wych wyborach. Sprawa po której nastaje 
rozwiązanie Izb bywa zwykle polem walki 
wyborczój. Niechciał tego hospodar i przy
znać należy, że zręcznie krok ten trudny 
wykonał. Stanowisko jego w całym mesażu 
świadczy o usiłowaniu, aby zaspokoić Eu
ropę. W  oddziale o cudzoziemcach , któryś- 
my z umysłu pominęli, aby tu nań zwrócić 
uwagę, niema wcale nacisku na drażliwą 
kwestyę juryzdykcyi konsularnej. Dziś wy
wołałaby ona nie małe trudności, później gdy 
organizacya przyjdzie do skutku, ustąpi ona 
sama z siebie, bo jak dobrze powiada Ho
spodar, tam gdzie jest bezpieczeństwo, i spra
wiedliwość i oświata, cudzoziemcy chętnie 
poddają się prawom krajowym.

Dowiodą więc mieszkańcy Księstw, rozu
mu politycznego i wytrawności, jeżeli się 
zgodnie, stanowczo i energicznie przyłożą

a r m ia  w  o b ro n ie  a jc x y x n y .
Daldj przechodzi oddziały robót publi

cznych, gdzie najwięcej zwraca uwagę na 
istniejący brak komunikacyi; publicznego w y
chowania, zwłaszcza ludu wiejskiego; p rze 
mysłu, handlu i  rolnictwa, rozdział naj
dłuższy, w którym rzucone myśli i zasady 
U8amowolnienia włościan, nareszcie kilka 
słów o ministeryum. Tu znajdujemy skargę 
na dziennikarstwo. Powiada książę, iż spo
dziewał się znaleść w niem użyteczny or
gan do szerzenia idei praktycznych, wy
świecania kwestyj i ułatwiania zadań or
ganizacyjnych, i dla tego zostawił mu wol
ność najzupełniejszą. Zawiódł się atoli 
w oczekiwaniu, albowiem dziennikarstwo 
zamiast służenia krajowi, służyło tyl
ko walkom osobistym i najprostsze kwestye 
przedstawiało w sposób drażliwy. Spodzie
wa się, że dziennikarstwo opuści tę drogę, 
którąby w końcu rząd zagrodzić musiał. 
W szelako nieukraca książę wolności, a do-

tnilcxeniem pokryw* tego rodzsju wynedhi, a prxy 
zdarzonćj 'eposobnośO', głośno występuje z swóm 
zdaniem, przyjęć gerdeoznie rodaczkę zajój uka
zaniem się na ostatnim poranku, i zachwycona zo
stała jój śi;otnym śpiewem. Śpiewała on* solo 
z opery Htendl* i dnet z Makbeta z jednym 
z dcbryoh amatorów muzyoznvob, jakim jest p. 
Wł. Zaborowski, ale czysty i dźwięczny jój głos 
szczególniej u j /rrył słu^haozów w solo, które 
t  prawdziwym p,jdsł* talentem. Wielka to i nie
powetowana (]]a 0pery strata, ie  artystka ta nie 
zostanie tutaj, bardziój, gdy doświadozeni* 
nauczyło nas, jak długo czekać naleśy, zanim 
który z rodzinnych talentów zdoła o własnych si- 
łsch dojść do tego śtopnia doskonałości, na jakim 
ta artystka etanę}„. Zdaje się, że panna Zawiszo- 
wna w podróży Bwojój zawadzi także i o Kraków, 
a wtedy_ będziecie mieli najlepszą sposobność prze
konać się i sprawdzić, o ile słowa te nacechowa
ne są bezstronnością, jedynie na celu od
danie hołdu prawdzie i zasłudze.

Podobnie świetnie j*k Wieniawski zskońozył 
poranki, gdyż na ostatnim sala redutowa natłoozo- 
na była słuch«cz»roi, Kątski w resursie rozpoczął 
wieozory, nie zwykłój tygodnśowój, ale eddzielnój 
salonowćj muzyki. I tu sala resursy nabitą była 
słuohaczami, ohooiat w czasach ostatnich, nikt nie 
mógł w Warszawie uskarżać się na brak i to do- 
brój muzyki. Wiele tu bardzo wpływ* na to cena, 
dla tego warto ażeby artyści trzymali się tój drogi 
i więcój liozyli na liózbę słuohaczów, niż na dro-

grść biletów, która już dobne dała się wa znaki 
Warszawie.—

Na poorątku ubiegłego tygodnia, odbyły się wy- 
bery w resursie kupieckiój. W nioh stokilhadzie- 
siąt osób miało udział, głosowanie odbyło się 
z wielką jednośoią. Szło tu o wybór Komitetu, 
leoz różnica jaka skutkiem wotowania okazała się, 
jest nadzwyczaj małą i prawie wszyscy otrzymali 
się jak dawnićj z wyjątkiem kilku, których z za
stępców, posunięto na ozłonków. Nsjwięcój głosów 
otrzymał dotyohozasowy dyrektor resursy jenerał 
Tomas* hr. Łubieński który na 173 wotującyoh, 
miał 172 za sobą. Wybory te zakońozono stóso- 
wną wieczerzą i jak zwykle wniesieniem kilku toa
stów.—

Jednóm z najogólniejszych zajęć w Warszawie, 
było nrzygotowanie do w'ilii Bożego Narodse- 
ni*. Na ulioach miasta aż ozerniło się od ruchu, 
zwłaszcza, że po temu sprzyjał* i sanna, gdyż 
śniegu w dnieoh ostatnich napadało na wysokość 
łokois. Od 23go zaożęło nieoo puszozać, z wiel
kim żalem dla Warszawian, którzy już naprzód 
cieszyli się wyborną sanną na święta. Do wilii 
wszakże przetrwał, a oo będzie z świętami, zo- 
baozymy.

Wspomniawszy o wilii Bożego Narodzenia, tym 
dniu tyle uroczystym dla całego chrześoiaństwa, 
musimy dopełnić i owego bratniego obowiązku 
iakim jest połamanie się opłatkiem z temi wszy- 
stkiemi, którym ten dziennik wpadnie dziś do ręki.

Rozum'.e się, że tego świętego obowiązku dopeł
niamy w myśli, i choć widzimy współbraoi na- 
szych po całym rozrzuoonych ś wiecie, w tój chwili
!?„«'i o l ‘Uje“ .y "ę nT k? * niemi w jedno kółko rodzi a ne, dla dopełnienia tego zwyrza-
ju ,  przy pierwszóm sabłyśniędu gwiardki. Wszak
gwiazdka ta wspólnie nam wszystkim przyświeca,
i chociaż nawet rozdzielają nas m o rza , my wzro-
ktem naszym sięgnąwszy w możemy około
mój jedno stworzyć ognisko, i jedną i tę samą za-
niAuu Pl!;8fn\7> l»ką pastuszkowie śpiewali przy
żłóbku Dzieciątka. P ,tej,0i tą myślą, słyszymy 
szelest łamiącego się w rękach naszych opłatka, 
widziemy spadająoe z niego białe okruszki, przy 
zamienieniu wzajemnych życzeń, owego jak mówią 
u osiego roku, z którym daj Boże inne zacząć dni 
stkiohf 8lOzS*liwM0 * Pomyżlniejsze dla wszy-

Z nowo nadobodząoym rokiem, mieliśmy nową 
powitać operę p- “• .Hrabina.* Odbywane próby, 
opowiadały ziszczenie tego zamiaru; tymczasem 
od dni kilku twórca jó j Moniuszko tak zapadł na 
zdrowiu, że podobno niespodzianka ta ominie 
Warszawę- A wszystko szykowało się na nią i 
opera t* byłaby miała wielkie powodzenie. Wkaż- 
dym jednak r*zie stacimy tylko na czasie, boć za
wsze prędzój ozy późniój przedstawienie jój musi 
nastąpić. —

O balu Sylwestrowskim jaki zwykle 31go gru
dnia dzją w resursie kupieckiój, jut nadmieniają 
po mieśoie, i zapewne będzie on liczny, jeżeli nie
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do w ykonania p rog ram atu  podanego przez 
księcia  Ja n a . N ic w ięcej nie wzm ocni ich 
k re d y tu , k tórego  naturalnie do rozw inięcia 
sw ych  krajow ych  bogactw  p o trze b u ją , ja k  
przekonanie E u ro p y , iż c a ła  dążność i czyn
ność w owem nowem państw ie zw rócony je s t 
na w e w n ą trz , bez żadnych zam iarów  mo
g ący , h zak łó c ić  ow ^ sp o k o jn o ść , o której 
u trzym an ie  tylko chodzi g ie łdom  i kapitali
stom . Z re s z tą ,  p rz y sz ło ść  K sięs tw  za leży  
od ich o rg an izacy i, s ta ra ją c  się  w ięc g łó 
w nie, ahy  jjj uczynić siln^ i isto tny , pracu
j ą  dla p rz y s z ło ś c i ,  a  obecnie da;$  św iad e
c tw o , iż godnym i byli tej szczęśliw ej kolei 
losu na ja k ^  ich w p ro w ad z iła  O patrzność.
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L w ó w  18 grudnia.

(j. c.) Audiatur et altera pars. Kolumny Czasu 
zo*tały w ostatnich tygodniach zslm e artykułami 
i k  ircspondencyami o org*uixacyi gminy wiej- 
skiój, wszelako począwszy od projektu zalecają
cego utworzenie gm ;n w obrębie parafii  ̂sż do 
koresp ndeneyi „z n«d Rudawy" przypominającej 
dawne sejmowe „niepozw»J«m“, widzimy tylko 
rozprawy traktujące ten przedmiot ze stanowiska 
byłych dziedziców, uwzględniające przeważnie a 
często nawet i wyłącznie interesa i korzyści tych
że; a nie widzimy ani jednego artykuliku przed
stawiającego tę spraw ę, nre mówię już ze stano
wiska włościan, ale ze stanowiska bezstronnej 
sprawiedliwości. Artykuły Redakcyi Czasu stano
wią wprawdzie wyjątek, ale mówią ogólnikami i 
nie rozstrzygają rzeczy. Ta okoliczność powoduje 
mnie lubo nie wyćwiczonego w polemice dzien- 
n ik a rsk ó j do napisania kilku uw ag, nie podykto
wanych (jakby kto uprzedzony mógł sądzić) nie- 
nawiśoią ku szlachcie, _ uwzględniającą wyłącznie 
inter asa włościan z poniżeniem byłych dziedziców, 
ale natchnionych li tylko uczuciem bezwzględnój 
słuszności i mająoych na celu me wyłąozno dobro 
jednego stanu, ale dobro ogółu , d bro całego 
narodu. Nie powoduje mną również żaden interes 
osobisty, gdyż mojcm urodzeniem i stanowissiem 
spółeoznóm nrleżę właśnie do klasy większych 
właścicieli. .

P rzy  organizacyi gminy wiejskiój chodzi głó
wnie o to, jakie stanowisko były dziedzic w gmi
nie zajmować powinien?

Odpowiadam na to , że były dziedzic pod ja 
kimkolwiek nazwiskiem ztcierzehnośoią gminy być 
nie może, a to na podstawie m siępują yeh zasad 
jasnych jak słońce, które chociaż żadnych dowo
dów niepotrzebują, wszelako w tym czasie po
wszechnego zamętu wyobrsżeó bliżej rozwmięte-
mi być muszą: , ,

1) Żaden urząd publiczny me może być odzie
dziczonym a tern mniej nabytym przez kupno. Oy- 
wilizaoya, postąp , duch czasu a wroszce i pra
wodawstwo prawie wszystkich oświeconych nare- 
dówpotwierdzają tę zasadę: jest to z obycz A  A  
wieku; nic wdając eię w jój stronę teoretyczną 
przejdźmy do praktyki. Gdyby właściciel większy 
został zwierzobnikiera gminy, mogłyby z?jść na
stępujące wypadki: a) były dziedzio mógłby być 
niezdolnym do kierowania gminą z powodu wie
ku , kalectwa lub słabości, b) z powodu braku 
potrzebnego doświadczenia lub też przez niezna
jomość potrzebnych przepisów, c) z powodu roz
licznych b nych zatrudnień lub też oddalenia; a) 
przypuszczając jak najlepsza chęci ze strony ogółu 
szlachty, nikt nie zaprzeozy, ie  w każdym stanie 
są wyjątki a nawet wyrzntki, a i takim dostiłaby 
się w ręce zwierzchność gminne; własność 
większa nie jest zresztą wyłącznie w rękach szla
chty: wielka część własności tabularnycn jest w rę
kach dorobkowictów, ludzi po więksrój części bez 
wykształcon a nie mająoych innego Cflu wyższego 
w swóm życiu jak tylko zbieranio grosza; są także 
i izraelici których liczba powiększy się niezawo-

dnio, gdyby im rząd przyznał prawo nabywania 
dóbr. Każdy osądzi łatwo, ooby w powyższych 
wypadkach za skutki dla gminy wyniknąć mogły, 
a że takowe wypadki często zajść mogą nikt nie 
zaprzeczy; żaden zaś przepis od nich w zupełno
ści uchronić nie może.

2) Nikt nie może być sędzią we własnej swej 
sprawie. Zasada t* jest jeszcze jaśniejszą jak po
przednia a przytóm starą jak  świat, kto ma zdro
wy rozsądek zaprzeczyć jój nie może. Przejdźmy 
znowu do praktyki: d^ść nam tu będzie na je
dnym przykładzie. Gdy obowiązkiem nowój gmi
ny ma być takie załatwianie drobnych sporów i 
sądzeeie pomniejszych spraw, pomiędzy temi zaś 
szkody zrządzone przez włościan na polaob, pa
stwiskach i w lasach byłych dziedziców główną 
odgrywają ro lę, ci ostatni mieliby jako zwierzch
nicy gminy w każdym razie główny wpływ w przy
sądzaniu sobie przynależnego za szkody wyna
grodzenia. Czyby takowe w słusznój ilośsi wypa
dło, wą’pić nsleży.

3) Jednym  z głównyoh powodów niedożywia
jących ażeby były dziedzic był zwierzchnikiem 
gminy jest i to , ża p idobna organizaoya wywo
łałaby wielkie nieukontentowanie pomiędzy wło
ścianami, którzyby u raża li to za powrót do da
wnego dominium, a zatóm i do poddaństwa, coby 
jak nsjgorsze skutki wywołać mogło.

Mógłbym przytoczyć więcój jeszcze powodów 
popierająoyoh moje zd a tie , ale w t«k:m razie mu
siałbym zająć wszystkie kolumny Czasu; powie
dziawszy więc co być nie może i nie powinno, 
wypada mi jeszcze w krótkości wyjawić moje 
zdanie o urządzeniu gminy.

Najprzód zgadzam się w zupełności z twier
dzeniem z*waitóra w artykułach wstępnych Re
dakcyi Czasu, że były dziedzic połączony być po
winien z gromadą aby utworzyć samoistną gminę, 
gdyż inaczój gmina nie byłaby gminą w prawdzi- 
wóra tego słowa znaczeniu, to jest, jednostką 
w organizmie państwa; wszelako dodam z mojój 
strony, że poląozenie to musi być zupełnóm wcie
leniem byłego dworu w grom ad1, gdyż wszelkie 
inne sztuczne połączenia przyniosłyby tylko nie
skończony zamęt i niezliczoną ilość paragrafów, 
a nie miałyby innego celu jak  zadosyćuozynienie 
miłości własnój większych właścicieli; uznawanie 
zaś podobnych czynników byłoby poniżeniem dla 
przyszłój ustawy. Jaką zsś rękojmię może dać 
przyszła ustawa gminna byłym dziedzicom zaraz 
zobaczymy. . . .

Gdy, jak  wy/ój dowiodłem, były dziedzic me 
powinien być zwierzchnikiem gminy, a wola rządu 
zapewniła tejże autonomię, wypływa, że gmina 
wybierać swą zwierzchność powinna. P rcjekta rzą
dowe podają census za podstawę wyborów do re-
prozent&cyi gm innćj, wszystkie praw ie kraje mo-
nsrchiczne przyjęły równie* ilosc płaoonego p o 
datku za podstawę wyborów do różnego rodzsjn 
reprezentacyi, i nam więo jako żyjąoym pod rzą
dem raouarchioznym tę zasadę przyjąć wypad*. 
Organisacya gminy polegałaby więo na następu
jących podstawach:

1) Każda wieś (gromada) posiadająca pewną 
jako minimum oznaozoną liczbę mieszkańców^ lub 
też płacąca pew rą jako minimum oznaczoną ilość 
podatku, stanowi gminę. Wsie (gromady) n i3 po
siadające tego warunku, zostaną połączone z są- 
siedniemi.

2) Były dziedzic zostaje wcielonym do g ro
mady.

3) Sprawami gminy zawiaduje r*d* gminna; 
w celu wyborów do takowój, członkowie gminy 
zostają podzieleni na trzy ciała wyborcze, z któ
rych każde mianują równą ilość radnych. Były 
dziedzio tworzy pierwsze ciało wyborcze, jako o- 
podatkowany i mianuje trzecią część radnych z po
między członków gminy.

4) Ra la  gminna wybiera zwierzchność gminną 
składającą się z wójta i ze stósownój liozby przy- 
aiężnych.

6) Wójtem może być tylko ten , kto złożył 
w urzędzie obwodowym egzamin ze znajomości 
potrzebnych przepisów i otrzymał na to od tejże

władzy odpowiedni dekret. Taki w ójt, który nie 
konieoznie ma być ozłonkiem gminy, będzie pła
tnym przez gminę, za co rząd tejże stósowną 
ilość w podatkach opuścić zeohce.

6) Przysiężni mają być wybierani z pomiędzy 
członków gminy.

Taka organizaoya gminy, zgadzająca się wnie- 
któryoh punktaoh z projektem komisyi lwowskiój, 
zdaniem mojóm byłzby najodpowiedniejszą ebe 
cnym potrzebom. Obręb wsi wydał mi się nsjstó- 
sowniejszym, gdyż tym sposobem policy* miejsco
wa będzie mogła być dokładnie sprawowaną. Sta 
nowisko byłego dziedzica zostanie dostatecznie za- 
bszpieozonóm, gdy oddnelne ciało wyborcze two
rzyć będzie. Wójt będzie wprawdzie podobnym do 
dmwnego m»ndaUryusza, ale z tą różnicą, że bę
dzie on zostawać pod kontrolą przysiężnych i rady 
gminuój, która go wybiera i z powodu nadużyć 
w k- żdćj chwili zaw iesi a następnie oddalić mo
że. W ybór wójta jako posiadającego dekret rzą
dowy nie potrzebuje więcój ulegać potwierdzeniu 
urzędu powiatowego, przez co gmina osiągnie 
większą samoistnożć. Rozumie się, że i były dzie 
dtio wójtem obrany być może, jeżeli posiada wy- 
żćj wymienioną kwalifikaoyę.

Może być, że przez podobne urządzenie gminy 
mił- śó własna większyoh właśoioieli oierpieć bę- 
dsie, sio wszystkim dogodzić trudno; dobro więo 
ogółu musi j*k wszędzie tak i tu zająć pierwsze 
miejsce.

F u y i  24 grudnia.
Broszura „Papież i Kongres" zrobiła ogromne 

wrażenie. Rozkup jój wyrównał rozkopowi innych 
broszur tegoż autora. Wszystkie dzienniki angiel
skie wołają, że konklazya broszury jest konoesyą 
dla Anglii. Nie można temu zaprzeczyć, skoro bro
szura sama to wyznaje. Można tylko dodać, że 
konkluzya broszury jest także konoesyą dla opinii 
Francyi. Mimo pozorów, o któryoh wspomniałem 
w ostatnim liście, Cesarz nie miał zapewne stałe
go pp.nu w sprawie włoskiój. Miarkował cn tylko 
wypadki za pomooą osób, która mu były wylane 
i spoglądał na bieg rzeczy i opinii. Czytelnicy 
Czasu pamiętają, że w zawiłój sprawie włoskiój, 
byłem zawjze za pogodzeniem dwóch zasad, na- 
derważnyoh: religii i narodowości,| i że spo
glądając na kierunek opinii i politykę angielską, mó
wiłem: „Cesarz nie da sobie wydrzeć broni, któ
rą posiada i nie zezwoli, aby Anglia nią eię wzmo- 
oniła." Z pomiędzy różnych domysłów, ostatni 
domysł znalazł sprawdzenie. Koncesya broszury 
jest wyraźną i wymuszoną, lecz nie jest katolicką. 
Dzienniki angielskie i tutejsz* Pressa źle rozumie
ją tę konoesyą. Cesarz broni i dzisiaj katolicyzmu, 
broni świookićj i duohownój Papieża, leoz
bronią jaka mil w ręku pozostała. Z a konoesyą
broszury było oddawna wiele umysłów. Część 
duchowieństwa jak mówią miała niektóre skni- 
puły i te skrupuły stara się usuwać w dzi
siejszym numerze Constitutionnela pan Grandguil- 
lot. Kto zastąpi, pyta s ę pan Grandguillot, przy- 
ohody pobierane dotąd z Romanii a potrzebne dl* 
Ojoa świętego? czy narody katolickie będą płacić 
dawne świętopietrze? czy ten podatek będzie za
leżny od dobrój woli rządów lub większośoi parla
mentu? Pan Grandguillot odpowiada, że trudność 
ta może być łatwo usuniętą drogą międzynarodo
wego zobowiązania się do płaeenia pewnój kwoty 
rządowi papiezkiemu w stosunku ludności wyzna- 
jąoój wiarę katolicką. Pan Grandguillot dodaje, żo 
zobowiązanie takiego rodzaju, stanie się długiem 
nienaruszalnym a zatem bezpiecznym, jak była 
bezpieczną pensya płaoona przez F ran c ją  zmarłój 
niedawno księżnie Orleańskiój.

Broszura „Papież i Kongres" jest pracowicie 
studyowaną, bo zawiera stronnice wielkiój wagi i 
myśli częstokroć piękne. Zadanie tój broszury jest 
tak ważne, że poważniejsze dzienniki nie spieszą 
się z objawieniem swego zdaniu. Nie zdarzyło mi 
się widzieć Paryża tak poważnie z*jętego i tak 
poważnego. Myśl broszury jest tylko projektem i 
o tym projekcie zadecyduje *ongre». Jak  przyj

mie ten projekt Rzym i kardynał Antonelli? Ce
sarz ma tyle powodów wewnętrznych i zewnętrz
nych oszczędzania duchowieństwa i bronienia sto
licy apostolskiój, że spodziewać się należy, ii  je 
żeli zostanie przyjęta przez kongres kombinacy* 
którą proponuj0, będzie połączoną z tak pewnemi 
warunkami wykonani?, że opozycyą duchowieństwa 
i stolicy apostolskiój usunir. Kongres m» się ze
brać dnia 19 stycznia. Martinez de la Rosa nie 
choe zas ąść na kongresie. Zdaje aię, że go zastąpi 
pan Calderon Collantes, minister spraw pograni
cznych. Hr. Cavour zas:ądzio z pewncścią na kon
gresie. Ze strony Szweoyi zasiądzie jenerał Gustaw 
Nordin, szim behn królewski i baron Adelsward, 
ambasaili r  w Paryżu. Neapol przyszłe margrabie
go Antonini.

Broszura „Papież i Kongres" wyszła w Timesie 
w tłumaczeniu angielski m, w tym samym czasie 
co w Paryżu. D la Anglii tylko zdradzono sekret 
broszury i zakomunikowano ją  w próbach.

Baron Bourqueney miał być mianowany przez 
Cesarza hrabią.

Sprawa kanału suezkiego idzie dobrze. Sułtan 
zezwala na k am ł suezki, ale z warunkiem zagwa
rantowania przez Europę bezpieoieństwa i c»łcści 
Turoyi. Pan Thouvenel miał się do tego przy
chylić.

Rząd poświęca koniec bieżącego roku na różne 
praco wewnętrzne. Cesarz zadecydował kilka ko
sztownych p ra i publicznych około rzek, które 
przez wylewy robiły szkody. Zadecydował także 
reorganizacją artyleryi i pociągów, a zmniejsze
nie kaw alerii ciężkiój, coraz mniój ułytecznój 
w wojnie. C sarz rozdał różne nagrody osobom, 
które z dobrój woli^ trudnią się ułożeniem staty
styki rolnicrój. Ministor spraw wewnętrznych o- 
głosił sprawozdanie z postępu Towarzystwa wza- 
jemnój pomocy, instytucji bardzo uiyteoznój. Rok 
1859 kończy się nie źle. Giełda trzyma się dobrze. 
Handel się ożywia. Minister finansów ma zniżyć 
prooent bonów skarbowych.

Cesarz opuścił wczoraj o lOój z rana Paryż 
z księciem Orani?, udaiąo się na polowanie. Ksią
żę Oranii jest młodzieńcem rosłym, rumianym i 
żywym. Wieczorem książę Oranii był z księciem 
Napoleonom i księżną Matyldą w operze na „Her
kulanum."

Znikł zupełnie mróz i nastało błoto. Zaczyna
ją się wnosić na bulwaraoh budy noworoczne. 
Wchodzimy w trudy znamionujące tę porę roku. 
Nowin jest m iło. M argrabia Galiffet pojedynko
wał się znowu z margrabią Lauriston. Szozęśoie 
że się pogodzili i te  już o nich nie będzie więcój 
mowy. Proces małżonków Migeon jeszcze się nie 
skończył. Dziś replikował w sądzie pan* B errje r 
pan Juliusz F&vre adwokat Migeons. I  ten pro- 
oes nie jest oiebawy.

O s t r z e ż o n y  f o *  d w . x — r  CaUTripT
du Dtmanche staje się ostrożnym. W ypiera się, 
ahy był orleanistowskim i przyznaje się tylko do 
miłości liboralnośoi, jak zapewnił, konstytucyjnej. 
Patrie mu wierzy. W  dzisiejszym numerze tego 
dziennika pan Bourgoing ogłosił dobry artykuł o 
traktach wiedeńskich, w którym dotyka różnych 
spraw ze znajomością rzeczy.

Piszę w wilię Bożego Narodzenia. Kiedy w Pol- 
soe dzień ten jest obchodzony z religijnością i 
barwą narodową, tutaj widać tylko ohęć zabawy, 
chęć przepędzenia jak najwcselój tak zwanego 
Reweliom. W e Francyi religijność i familijność 
znikły zupełnie z obchodów narodowych. Żałują 
tego Franouzi i kiedy im się opowiada jak  są 
obchodzone nasze święta, prztjmuja ich uszano-
 o  P.UrtA    « «

tucyę publiozną.

Londyn 22 grudnia.
L. Najtrudniój jest pisać oo nowego o polityoe 

wtenczas kiedy nikt o niój n:e myśli, ani się nią 
zajmuje. A właśnie teraz taka tu pora przy nad
chodzących święta h : Merry Christmas i happy New 
Year. Przygotowania do nich, obmyślanie kolęd i

la zabawy, to w każdym rizio dla utrzymania 
awnego zwyotaju.

P rzed  balem wszakże czeka nas jeszcze jodna 
rielka ’zabav?a w Resursie, jaką jest koncert na 
ak zwaną zupę rumfordzką; odbędzie się cn28go 
i. m. a że oclem jego jest dobroczynność, więo 
irzypu-zozsć należy, bardzo licznych znojdzie 
wolenników. Zresztą dość jest dl* zachęty W ar- 
zawian pow iedzieć  ż0 Ba fortepianie da się sły- 
izeć jedua z dtna amatorek, zaś ze śpiewom wy- 
tąpi psnn* Helena Zawiszowna.

Z artystów, przybył do Wmrszawy p .Ł ada skrzy- 
>ek, ale wątpię aby wystąpił, uwłaszcz* przy ro- 
łożonych już innych muzycznych projektaoh — 

Odezwa Kątskiego jak® dyrektora isstytutu mu- 
iycznego o pomoc materyaln* .w celu przyprowa- 
lzenia zamiaru jego oo do spiesznego stworzeni* 
egoż, przynosi już pożądany skutek. W  niektó
rych bowiem miejsoaoh urządzają na to konoorta, 
% w innych robią już składki. .

Nic tu łatwiej nie idzie jak składki, zwłaszoza 
a* cele dobroczynne, a łatwiej jeszoze zabawy na 
cele dobroozynne. v

Simfi W arszawa nielsoząc innych okolic k ró 
lestwa, niesłychane daje tego przykłady. G  yby 
tylko obliczyć wszystkie dobroczynne przedfita- 
wieuia, bale itp. rozrywki; owe składki i ofiary O 
jakioh głos i ą {. ublioinie, i te nakomec o jakicn 
woale niawiemy, już to samo wystarozyłoby za do
wód szczodrobliwości; a cóż dopiero mówić o mia
stach i miasteozkach, o owych teatrach amator

skich itp. rozrywkach, w których obywatelstwo 
ziemskie przyjmuje udział, a z któryoh dochód na 
rozmaite zskłady i instytut* dobroczynne obraca
ny by w a.

Z początkiem tego tygodnia, ukończone zostały 
obrady komitetu Towarzystwa rolniczego, na któ
re członkowie zjechali się do Warszawy. Miały 
one na celu przygatowanie wielu kwestyj, jakie 
późniój na walnem posiedzeniu towarzystwa w mie- 
siąou lutym r. p. rostrzygnięte zostaną. W  skład 
tych kwestyj wohodziła także i najżywotniejsza 
z dzisiejszych to jest [włośoiańsks. W iadom o, iż 
Towarzystwo otrzymało pozwolenie na rozbiór 
takowej, z czego też pregnąo korzystać, nie jedną 
jój poświęciło ohwilę- W  ogóle praco komitetu 
były budujące i członkowie poświęcali im po kil
kanaście godzin dziennie, bez względu na trudy i 
znużenie wszystkich. Chwalebny to zaprawdę przy
kład, tem bardziej, ie  d*ny przoz ludzi, na któ
ryoh oocy ogółu zwrócone. Idzie tylko o wytrwa
łość w tem dziele, ale skoro tyle zrobiono poświą- 
oenia z siebie w pierwszych lataoh zawiązania To- 
werzystwa, dl* ozegót wątpić i o lataoh następnych 
i niowróżyć pomyślnej przyszłości.—

O wydawnictwie mało dziś powiemy, bo ozego 
tylko dotknąć, wszystko dziś głównie skierowane 
jest ku koleudzie, czyli na tak nazwaną Gwiazdkę. 
Każde niemal ogłoszenie, z którego nie są wyjęte 
i doniesienia księgarskie, tchną tylko gwiazdkowym 
celem.

Dawny obyozaj rozdawania podarków ozyh ko-

kndy  na Boże Narodzenie, utrzymQj„ aię tu w ca
łej swojój mooy. Nikt tu tego nie bierze za złe, 
bo wszysoy w ogóle m*ją słabość do starych to- y- 
ozajów. Zdaniem naszem, słabość ta jest szlache
tną , tem bardziój, ie  obserwująo mniejsze, przy
zwyczajamy się do poszanowani* poważniejszych 
rzeozy, a biada byłaby kr*jow!» któryby zrzekł się 
dobrowolnie najpiękniejszych tradyoyi, lub lekoe 
ważył dawne cbyozaje swych przodków.

Cała zatem Warszaw* kolenduje w najlepsze, 
młody czy stary, wszystko to zarówno; nikt się 
nie wyrzeka przyjęoia darń, nikt ofiarowania ta
kowego, stąd powstają wzajemne zamiany, przy 
których mało kto uważa na wartość przedmiotu, 
a więcój waży pamięć przyjapmlską. Stąd też licz
ba nagromadzonych ooroomie p0 wszystkich skle
pach przedmiotów, na tego r°d*aju podarki, prze- 
ohodzi wszelkie pojęoie. Najwiękgzą rolę odgry
wają zabawki dziecinno, ale pod tym pozorem 
kryją się i zabawki dla dojrzałyoh dzieoi, które 
pod formą kolendy przechodzą oiągle zjednyoh 
rąk do drugioh, bawiąo tsk  małyoh jak większych. 
Dlatego też jak powiedzieliśmy wyżej, i wyda
wnictwa tój chorobie uległy 1 ofiarowanie na gwiazd
kę najpoważniejszego dzieła, jągt tu tak dobrze 
przyjęte, jak ofiarowanie oukierka lub lalki, z któ
ryoh te ostatnie, mówiąc tu nawiasem, do tego 
doprowadzono, że już nietylko ruszają oozami, 
ale nawet za naciśnieniem gadają.

Wspomnieliśmy powyżej o śniegach, a zapomnie
liśmy dodać, jak wielką wyrządzają nam krzywdę

z powodu opóźnisni* się gazet zagranioznyc 
Z drugiej znowu strony, śniegi te także mają sw< 
ją w artość. Trzeba bow em wiedzieć, że w wie 
miójsoach królestwa dawał się ozuć brak wod
i gdyby nie owe śniegi, kto wie coby eię z tej 
braku wywiązało. Z dwojga zatem złego wolen 
już dowiedzieć się później o kilkanaśoie godzi 
oo się dzieje z kongresem, aniżeli usyohać z p r 
gnienial—

Na tem podobno już i konieo tygodniowy, 
szozegółów. Nie wszystkie oni może ciokawe, a 
nie nasza w tem wina. Nieoh sobie za to odpi 
wiada sam tydzień, dla czego nie dostarozył na 
więoej materyąłów, które rozwodniwszy, mog] 
byśmy zapełnić sprawozdinie niniejsze. Sztul 
to  bowiem pisać o niczem. Czytelnicy domaga 
się faktów, a tych stwarzać niemożna, skoro s 
same nie rodzę. Wolemy przeto poprzestać i 
tem, oo się już podało, aniżeli kręoić bioz z pi 
sku, z którego nawet i trzasnąć nie można bo s 
natychmiast rozsypie.—

Ale *lo — jeszoze jedno. Podobno po śmiei 
Piwarskiego profesora, ma objąć kierunek ozęi 
rysunkowej w Tygodniku / Ilustrowanym, Dyrekt 
tutejszej szkoły sztuk pięknych Ksawery Kanie1 
ski. Byłby to wybór dobry, ale jeszoze nie n 
w tem nio pewnego.
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gościnności, aby jak nsjwo^elój przyszły tydzień 
W gronie p rzy ja ielsk iću  przepędzić, rajwięcćj 

. D zuń BożcP° Narodzenia jest 
trtrn ro tn  ćwiętem u Anglików, a ponieważ 
An nlorrr. przyPsfia n* niedzblę, kupcy dodają 
, , . 8  n*s'ępny poniedziałek, uwalniając służ-

1 P°. 2akł dach od zatrudnień. Mi
na święta* P0c, ^ n&i» >u i rozjf-idżać ®»ą? • Każdy kto tylko może uwalnia sie cd

! nnyc^  2ai*ć 1 Pra( y> aby wypocząć i cde- 
* swobodą. Sama królowa zjeżdża do W ied- 

f  ’ 8by święta przepędzić na rozdzielaniu hojną 
§M darów świątecznych między ubogich. Nikt 

więc, próoz może lordów Palmerstona i Russella, 
o polityce nie myśli, ani chce słyszeć o kongre
sie, nie pyta jacy się nań zjadą pełnomocnicy, ani 
na czem s ę to wszystko skończy. Niechtj się o to  kło
pocą lordowie Cowley i Wodehouse, oni jako peł
nomocnicy Anglii zdołają wszystko załatwić, to 
ich już sprawą. Publczncść angielska wszelako 
rada była w tych dni ech dyszeć nowinę, 4e hr 
C*vour, pomimo wielkiój stawiarój ptzociw niemu 
opoiyeyi, będzie przecie repreze. tantem Sardvnii 
na kongrese. N k t tam od niego nie jest potrZ“  
bniejszy ile że on był mjozynniejszym podżeea-
S 2 * W°JnV ' Wiadcm^  najskrytszych d o ^ i K o -  
budek, zostawszy powiernikiem Cis&rza Napoleo
na , przyczynić się może nsjskutccznićj do wy «-
w **“ « r « e » .d r i » A -

dlPAUj?ni;wAŻn ê Zł Odwinę, ale mniój przyjemną 
, ® . .w> Przyniosła depesza ze Stambułu o

p uiowienia rządu wysokiój P erty  względem 
P" l 0pU*PUe8kier - . Przyzwolenia Porty na ten
tyle lat* Sn}? mK > Bię 8Podzicwan ' - g ty ż  przer yle lat Sułt«n był mu przeciwny, teras z»ś uległ.
y .t- w g 1 .me8P0<Jz!ew ił «i«, że sprawa ta 

\  ° }r * wi.zaue, a mmćj jeszcze, żeby Francya 
znalazła w mój poparoie od trzech poselstw: ro- 
yjs icgo, pruskiego i austryackiego; zostawiając 

ten sposób Anglię odosobnioną. Nosi to cechę 
‘ ^ Bt,wy?lk,em według Observera krętój i podstę- 
dne v 7. PA m :0yi; jój ukażą się zawo-
iak sarn ,!n n* Ą b ą  Portę coś więoój znaozy 
wedłoir D?1?dzy.morzfc Suezkiego, który
tak t l  i  ,*, najdeświadczrńszych inżynierów, 
s“w b  ,  'r l k!ch (.iawn^  angielskich w now- 

L których policzyć należy
nnd!ó*n^0n% kt y w t7m  celu z polecenia rządu 
E*b ~ inn’° ®!ptu °<Iby*ał; przekop ten według 
ich zdam*, nie może nigdy być praktycznym, i 
przede ę wzięcie p . Lsssepsa m l  ży do rzędu c- 
wyc spekukcyj, które akcyonaryuszów muszą 
narazić na niezawodne straty. Lord Palmerston 
opierając .uę na zdaniu kompetentnych sędziów,

u ° v ° ^ ią/ ku Jsko młż  stanu ostrzegać 
zawczasu kapitalistów swego kraju aby w tym jak
K dz,ł marnotrawnym i zgubnym projekcie nie 
brali żadnego udz.ału. Lord S r»dford Rodoiia\- 
długo odwodził Sułtana od przyjęcia go i sir 
H enry B ulw cr po n.m  wolał się także od niego 
wcale wyłączyć, co poczytują mu tu z a  znlet*.

Aby wam dać wyobrażenie jak liczaą może An
glia wystawić arm ę na własną obronę z samyrh 
ochotników złożoną, nadmieniam ile ich uzbroiła 
roku 1804, kiedy Napoleon I  zdawsł się zagrażać 
wylądowaniem ca jój brzegi; skąd m otna wziąść 
m iarę, Jeby ich teraz na odpar ie obcój napaści 
mogło stanąć. W edług Dziennika Statystycznego 
z o«ój epoki, oddziały ochotników rozmaitój bro
ni wynosiły przeszło trzy od sta w stosunku do 
u nośoi. Londyn wre z z Midlesexem wystawiły 

mię 46,000 pieszych i konnicy. Hrabstwa połu- 
mowe, jiko to : Wilt, Dorset, S im ers it, Dsvon i 

^ornwall uzbroiły swym kosztem blisko 42,000 
*i, a drugie prowineye więoój oddziałów prawie 

w równym stosunku, tak , że Wielka Brytania 
«„k !  * tenC2as sił? zbrojrą złożoną z 350,743 

• ^  Ponieważ ludność od roku 1804
18fin i ? Anglia może p n eto  roku
idbO lub następnego mieć 750,000 ochotników, i
wnió Irkndy i\  Do prowinoyi jak  da-
śei Kv 1 "a-&T> sng'fl8 i n irm i dość ufao-

» y w mej na f rmowanie oddziałów ochotni-
zyc przytw alić; W'olao była Irlandczykom two-
y je  tył jo na ziemi ang:el8k?ój. Slyokać atoli, 

ii*"' t wzgl ędem nastąpi teraz zwolnienie, 
Od 7<5y 8ami 8°b ° tego życzą.
Ud 14go t. o j . mieliśmy przez osły tydzień 

pmozy, niekiedy ze śniegiem. W ody i stawy ile 
>on jest po parkach, wszystkie pokryły się lodem 
na niezmierną uciechę biegających na łyiwucb. 
-tysiące tóż ich wysypywało się codzień na lód i 
*oje snuło się widzów przyglądają ych się tój roz- 

t Na Serpentine w H y d e-P ark u  było do 
-w,000 łyżwiarzy i na ślizgawoe. W jednóm  miej-
ló d ’s i f  nZaai«zg r°?1*d2iło 8̂  1 P ^ d z ie s ią t  osób,

załamał, między nie
mi było kilka kobiet i dzieci. Byliby wszyscy po- 
tonęli, gdyby na ratunek im n i* po7B iefl/ ył / s ł u 
żba Towarzystwa zwanego „Royal &umJne So
ciety-, utrzymywana tam latem i zilDa dla rato
wania tonących. Na szczęście udało «ie tvm k -  
dziom, którzy w ratowaniu są b .rdzo  zręczm, wy
wlec z wody tonących, wyjąwszy jednego chłopca, 
którego czapkę wydobyto pływającą | 0 wodzie, 
gdy on sam gdzieś pod lodem musiał utonąć Do 
wieczora onegdajszego dnia nieodebrano żadnói 
wiadomości coby to był za chłopiec. JeJen  “ p 0- 
miennnój służby nazwiskiem K napp, szczególniój 
odznaczył się dawaniem pomocy. Opztrzorv b<* 
dąc w p.tentowy z korku pas, wynalazku kapita
na W ard, chodził pół godziny powodzie, i udało 
mu się wyratować dwie kobiety i jedno dzieoko 
Uratowanych zanoszono do szpitala, gdzie ich

rzeźwiono i przywracano do życia. W edle wiado
mości zebranych przez dzienniki, liczba wszystkich 
bawiących się ślizgawką w różnych miejscach te
go dnia m uła wynosić 283,000 osób. Niektórzy 
z nich odbywali tańce przy odgłosie piszczałek 
i bębnów; drudzy za zm rokiem — a ci pedobno 
byli Niemcy -  ślizgali się przy zapalonych pocho
dniach. Rzadko zdarza się w Anglii tak wczesna 
i tak ostra zima przed świętami. Mróz ty ł  nad
zwyczajnie ostry, w n eUórych stronach na 12 do 
15 stopni niżój zera, jakiego od 18 lat niepa- 
““ ętają. Przez dwa ostatnie dni była odwilż, ale 
dziś znowu mróz bierze. Z Paryża również do
chodzą skargi na tęgość zimna.

K r a k ó w  28 grudnia. Wzmiankowany wczoraj 
artykuł z Krakauer Zeitung o używaniu języka 
polskiego w stósuokach z władzami, jakoteż wy
dane w tym względzie rozporządzenie ministeryal- 
ne brzmi :

Jego Excelencya Minister Spraw Wewnętrznych 
wydał pod d. 20 b. m. do tutejszego Prezydyum 
Rządu krajowego rozporządzenie, którego przed
miotem jest uporządkowanie zachowywania się 
władz politycznych pod względem j ę z y k a  u r z ę 
d o w e g o  w p o l i t y c z n y c h  c z y n n o ś c i a c h  bió- 
r o w y c h  n i  podstawie istniejących stósunków i 
potrzeb kraju. Rozporządzenie to szczególniój zwra
ca na to uwagę, iż jednem z najistotniejszych za
dań władz politycznych powinna być dążność do 
pozyskania ufności mieszkańców dla wspomagania 
i wspierania działalności urzędowój.

Dla osiągnięcia tego celu niezbędnem jest, aby 
w zetknięciu służbowem władz z mieszkańcami, a 
przeto tak w traktowaniu ustsem ze stronami, ja
koteż w urzędowych do nich pismach używać ję
zyka dla nich zrozumiałego, albowiem pod tym 
tylko warunkiem spodziewać się można odpowie
dniego wpływu na ludność w duchu rządowym, 
tudzież w ogóle skutecznego działania urzędu. Nie- 
stósowny to zwyczaj, sprzeciwiający się natnralne- 
mu pojęciu zrozumiałości, ażeby urzędowe doręcze
nia sporządzanemi były do tych nawet osób w ję
zyku niemieckim, które nie są w takowym biegłe, 
a które przeto dla obeznania się z treścią urzędo
wego pisma zmuszone są dopiero starać się o tłu 
macza, co jak uczy dotychczasowe doświadczenie, 
pominąwszy już wszelkie inne niedogodności, sta 
wało się szczególnie powodem znacznego zwiększa
nia czynności biórowych, albowiem pokątni pisarze 
korzystając z nieświadomości stron, nagabywali 
władze częstokroć ponawianiem spraw choćby naj- 
bardzićj bezzasadnych albo już ostatecznie zakoń
czonych.

Wzgląd ten zasługuje osobliwie w gminach na 
szczególną baczność, albowiem dobro publicznego 
porządku i moralnego stanu przedawszystkiem
W y iu z g a ,  **Dj w  a w i ^ a h a c h  w ł a d z  z  g m i n a m i  j a s n o ś ć  i

zrozumiałość przewodniczyły i aby wybiegi pokątnych 
pisarzy niemiały wolnego przystępu.

W  nadeszłem przeto rozporządzeniu ministe- 
ryalnem zachowanie się władz politycznych w n a 
stępny sposób przepisanem zostało.

Jako niewzruszoną zasadę zachowywać należv, 
że w wewnętrznój służbie władz politycznych ’ i 
w ich urzędowych między sobą stósunkach, język 
n i e m i e c k i  uchodzić ma za wyłączny język urzę
dowy.

Co się jednak tyczy z e t k n i ę c i a  s i ę  s ł u ż 
b o w e g o  w ł a d z  p o l i t y c z n y c h  ze  s t r o n a m i ,  
tj. tak w traktowaniu ustnem ze stronami, jakoteż 
w urzędowych doręczeniach, język urzędowy wy
maga w tym względz’e wzmiankowanego uporząd
kowania, na podstawie istniejącego w tym obrębie 
rządowym języka krajowego, jakim jest j ę z y k  
p o l s k i ,  i w tym kierunku zarządza się co nastę
puje:

1) Zostawia się stronom do woli, we wszystkich 
jakiegokolwiek rodzaj ‘ podaniach zanoszonych do 
władz politycznych, używać języka niemieckiego 
albo polskiego.

2) Protokóły prowadzone z powodu przesłucha
nia stron, świadków, biegłych lub też obwinionych 
o jakikolwiek karygodny czyn, którego dochodze
nie należy do władz politycznych, spo; ządzane być 
mają w języku niemieckim lub polskim, stósownie 
do tego, jak osoby przesłuchiwane, w jednym lub 
drugim z obu tych języków umieją się wyrażać.

3) W  doręczeniach urzędowych (odpowiedziach, 
zawiadomieniach, wezwaniach itp.) władza używać 
ma tego z obu wymienionych języków, tj. niemie
ckiego albo polskiego, w jakim ustne przedstawie
nie przyjętem zostało do protokółu.

Doręczenia te maia być zawsze w' jednym tylko 
■ -sporządzone języku.

Jeżeli ani podanie ani ustne przedstawienie nie 
pośredniczyło, doręczenie * urzędu ma w tym z o- 
bu języków n as tąp i jakiego dotycząca strona uży
wa w zwykłych swoich zatrudnieniach.

4) Jeżeli doręczenia wychodzą od władz do gmin, 
wtedy rozróżniać należy między gminami wiejskie- 
mi i miejskiemi, a xnów co do tych ostatnich, 
między temi które aż do uorganizowania najniż
szych władz rządowych miały prawo juryzdykcyi i 
od tego czasu posiadają '. organizowany magistrat 
lub urząd gminny, a innemi gminami miejskiemi, 
w w edcm  których przypadek ten nie zachodzi.

W  doręczeniach wydawanych do gmin wiejskich, 
posiadłości dworskich i do tych gmin miejskich, 
które niemiały prawa juryzdykcyi przed wprowa
dzeniem w życie urzędów powiatowych, władza 
używać ma tego język#, w jakim było zanoszone 
podanie pisemne lub przedstawienie ustne od gmi
ny, posiadłości dworskiej lub wzmiankowanej gmi

ny miejskiej nie mającój niegdyś prawa juryzdy
kcyi. Jeżeli nie było pośredniczącego podania na 
piśmie lub przedłożenia ustnego, doręczenie wła
dzy stosować się ma do tego języka, jaki sobie 
przełożony gminy lub własności ziemskiej, albo też 
urząd pomienionej gminy miejskiej obrał do pro
wadzenia czynności w stosunkach z władzami.

5) Przełożonym bowiem gmin wiejskich, posia
dłości dworskich, tudzież gmin nie mających nie
gdyś prawa juryzdykcyi, zostawia się do woli— za
strzegając postanowienia nowej ordynacyi gminnej, 
wybrać sobie do wewnętrznój służby swojego u- 
rzędu i korespondencyi z władzami rządowemi ję
zyk niemiecki albo polski jako język biórowy.

6) Przełożeni tych gmin miejskich, które aż do za
prowadzenia urzędów powiatowych miały prawo 
juryzdykcyi, a cd tego czasu posiadają uorganizo- 
wany magistrat lub urząd gminny, jakoteż szcze
gólnie magistrat miasta stołecznego, mający po
wierzone sobie prowadzenie czynności politycznych, 
nio są wprawdzie ograniczone pod względem wy
boru jednego z dwóch pomienionych języków za 
język urzędowy w wewnętrznój służbie biórowej, 
wszelako w stosunkach z c. k. władzami i pomię
dzy sobą obowiązane są — zastrzegając postano
wienia nowej ordynacyi gminnej — używać języka 
niemieckiego jako urzędowego. W  niemieckim ję
zyku wydawane są także wszystkie doręczenia 
władz wystosowane do tych ostatnich gmin miej
skich.

7) W  stosunkach służbowych ze stronami wolno 
jest przełożonym gmin wiejskich, posiadłości dwor
skich i nieuprawnionych dawniej do juryzdykcyi 
miast, używać wybranego przez nich języka bió- 
rowego, albo też w duchu postanowień pod 2 i 3, 
innego języka nie biórowego.

8) Wzmiankowani pod 6 przełożeni gmin miej
skich niegdyś prawo juryzdykcyi mających a nastę
pnie posiadających uorganizowany magistrat lub 
urząd gminny, jakoteż szczególniej magistrat mia
sta stołecznego, są pod względem języka urzędo
wego w zetknięciu służbowem ze stronami oi owią 
zani trzymać się tych samych przepisów, jakie pod 
2 i 3 obowiązywać mają władze rządowe.

W i e d e ń  27 grudnia. Zapowiedziane od dawna 
prawo urządzające zarobkowość, podpisanem zosta
ło przez N. Pana w dniu 20 b. m. i pierwsze je
go cztery rozdziały zamieszczone są dzisiaj w Ga
zecie Wiedeńskiej, jak niemniój patent cesarski do 
tego prawa odnoszący się. Wchodzi ono w wyko
nania z dniem 1 maja r. 1860 we wszystkich kra
jach koronnych prócz Wenecyi i Pogranicza woj
skowego.

Patent cesarski pomieniony brzmi:
%  Franciszek Józef Iszy i  Boiój łaski Cesarz

Auslryacki. k rń l itd-
Powodowani zamiarem uporządkowania jedno

stajnie zarobkowości w Naszem Cesarstwie, i uła- 
twiema takowego o ile można, po wysłuchaniu 
Naszych Ministrów i Naszój Rady Państwa udzie
liliśmy Naszego potwierdzenia następującój ustawie 
zarobkowej, i rozporządzamy co następuje:

I. Ustawa ta zarobkowa wejść ma w wyko
nanie od dnia Igo maja 1860 w całym obszarze 
JNaszego Państwa, prócz obrębu rządowego wene
ckiego i Pogranicza wojskowego.

II. Istniejące przepisy względem osiedlania się i
prawa pobytu nie są niniejszą ustawą naru
szone.

III. Wszystkie dotychczas obowiązujące przepisy 
względem otrzymania konsensów i pozwoleń na 
prowadzenie rzemiosł, fabryk i handlów, jakoteż 
wszystkie dawniejsze nakazy względem onych wy
konywania, przestają od pomienionćj epoki obo- 
wiązywać.

IV. Postanowienia prawem tem objęte z ograni
czeniami w następującym artykule wymienionemi, 
stosują się do wszystkich zatrudnień zarobkowych, 
czy takowe mają na celu produkowanie, obrobienie 
lub przerobienie przedmiotów na sprzedaż przezna
czonych, prowadzenie czynności handlowych lub 
tez wykopywanie usług i robót.
. V. Niniejsze prawo nie odnosi się do następu
jących zatrudnień i przedsięwzięć; i takowe pod- 
legać nadal będą dotychczasowym przepisom:

a) Produkcya rolnicza i leśna wraz z rękodzie
łami do nich należąeemi, 0 ile takowe mają głównie 
na celu przerobienie własnych płodów; następnie 
dozwalany w niektórych częściach krajów przez 
dawniejsze urządzenia właścicielom winnic i sadów 
wyszynk własnego wyrobu;

b) górnictwo i urządzenia kopalń, zależące 
w moc prawa górniczego od konsensu urzędów 
górniczych;

c) zatrudnienie literackie, prawo autorskie na
kładów własnych i sztuki piękne;

d) najem pospolity (wyrobek itd.);
e) zarobki należące do zakresu ubocznych zatru

dnień domowych i wykonywane przez zwykłych 
członków własnego gospodarstwa;

f) zawód adwokatów, notaryuszów i meklerów 
handlowych (sensalów wekslowych, towarowych i 
okrętowych, ajentów giełdowych), inżynierów i in
nych osób umyślnie ustanawianych przez władzę 
do pewnych czynności 1 do tego obowiązanych; 
następnie wszelkie przedsiębiorstwa pośrednictwa 
prywatnego nie w czynnościach handlowych;

g) wykonywanie sztuki lekarskićj (lekarze, chi
rurdzy, dentyści, okuliści, akuszerowie i akuszerki 
itd.), przedsiębiorstwa zakładów lekarskich wszel 
kiego rodzaju, licząc w to zakłady położnicze o- 
błąkanych, kąpielne, wód mineralnych; aptekarstwo 
konowalstwo wraz z miszkarstwem;

h) zajmowanie się prywatnem nauczaniem i wy
chowaniem, tudzież zakłady do tegoż się odnoszące;

i) rękodzie ne roboty zakładów publicznych mi
łosiernych, naukowych, karnych i poprawczych;

k) przedsiębiorstwa zakładów kredytowych, ban
kowych, zastawów, zabezpieczenia, rent, kas oszczę
dności ;

1) przedsiębiorstwa kolei żelaznej i żeglugi pa
rowej ;

m) żegluga morska podlegająca prawom mor- 
skim i rybolostwo morskie;

n) przedsiębiorstwa stałych przewozów na rze
kach, jeziorach, kanałach i t. d. tudzież zakłady 
spławiania;

o) przedsiębiorstwa publicznych zabaw i wido
wisk wszelkiego rodzaju ;

p) przedsiębiorstwa czasopismów i ich sprzedaż;
q) handel obnośny i inne zatrudnienia oparte wy

łącznie na przenoszeniu się z miejsca na miejsce.
VI. Nabyte na podstawie dotychczasowych po

stanowień prawnych konsensa osobiste na rzemio
sła, fabryki i handle pozostają nietknięte i takowym 
przysługują wszystkie te prawa rozciąglejsze, jakie 
mniejsza ustawa przywiązuje do prowadzenia jako
wego zarobku.

VII. Własność realna zarobków prawnie istnie
jących, a przywiązanych do miejsca i mogących 
byc sprzedanemi, pozostaje niezmienioną. Nowe 
prawa zarobkowości przywiązane do realności, nie 
mogą być wydawane.

yiU- tyczy monopolów i skarbowych re
galiów, tudzież istniejących w niektórych krajach 
koronnych praw propinacyi i młynów, tudzież be- 
nefieyów realnych, względem takowych d>tychcza- 

Pn episy nie Przest*i4 obowiązywać.
i , . . , wa Pnyinane przez patenta swobody 

właścicielom przywilejów na wynalazki, ulepszenia 
1 °v v Cia’ ?J.e . niniejszą ustawą naruszone.

, *’8SI Mmister spraw wewnętrznych ma sobie
polecone wykonanie tćj ustawy.

Dan itd. w Wiedniu d. 20 grudnia 1859, pano
wania Naszego dwunastego roku.

F ra n c isz e k  J ó z e f  w. r.
Hrabia Rechberg w .r. Baron Bruck w. r.— Hrabia

Nadasdy w. r. Hrabia Gołttchowski w. r .  Bar.
Thierry w. r.

Z najwyższego nakazu: Baron Ransonnet w. r. 
(Samo prawo podamy następnie.)

t  Nowy poseł francuski w Wiedniu margr. 
Moustier dzis spodziewany był w Wiedniu. Po
słem sardyńskim przy gabinecie tutejszym będzie 
Jocteau poseł w Bernie, który był drugim pełno
mocnikiem na konferencyach w Zurich.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 28 grudnia. Śniegi topnieją w mielcie do resrty i 

woda zaledwie an.jduje dla siebie odpływ. W  takićj d ier0
porze przekonać si« można, jak  ile  urządzoną była i kanaliza- 
cyamiaateimwolaoya bmkdw. Przed kościołem maryackim 
trzeba brnąć bez wyboru po wodaie, a  zaradzić temu nie ła 
two.

— D . 16 grudnia wieczdr zgorzał arsenał w Cłrnr w Szwaj- 
earyi. Wyższe pietra gdzie był skład mnndurdw 1 3000 broni 
tudzież nowa broń dla ztrzelcdw, spaliły , i ,  zupełnie i nić 
ztamtąd me uratowano.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  27 g rudna. Monitor donosi, że stan 
zdrowia księow Hieronima znacznie się poi pszył

«“ j ł  acykuł ,  podpUem l ' S :
I m ?  ^ r ',  ^ T T , ° r' '  “ ury i ko,,;gies i dowodzi cytatami, że zawsze l a t  
S f c  Artykuł ten domaga się, aty  zoskwić 
Włocnom wolność rozrządzania włamym swvm 
losem ; tudzie*, aby kongres r. 1860 n'e przedsie 
te™  albowiem powołanym jest dla

H y n2nać wyraz WłochówZ-M adrytu donos?ą pod d. 26 b. m ., że królo
wa powiła szczęśliwie oórkę.

Constituttonnelt26go zamieszcza artykuł, w ktć- 
rym mówi, iż Times słusznie poozytuie hm 
Lagueironniera jako wyraz poi tyki poiedn “ I  
zgody między Anglią a F r a n i ą .  
sobie tego rezultatu uważaiac uje ? n
zgodności obu wielkich narodów 
bra cywilizacyi i równowagi eui  ^ - 5“ r  d,° ' 
tutionnel jest tego zdania L p p e j > -

u.£M, ,,„,„„0 „  do „owli?-

.  22*« « - *  d»
b u f ^ S t  Przw  Marsylię o tri y  man e ze Stsm- 
n llm im  i *■ *ówią, ie  Porta zdała na dy- 
plomacyę załatwienie sprawy przekopu sueskieiro 
albowiem dyplom acy. może tylko zapewnić T ^r 
?y i. 0Ył °*6 Jćj granic i nietykalność. P . Thouvenel
ń a T  k7 *nai dypIT ‘ wt 8fełan.iai* «« podobno na to , aby w y g o to w ać  akt urzędowy w tćj spra
wie, niby rodzaj dyplomatycznego protokółu Stan 
finansów jest opłakany; K ipridi pasza zaczv S  
nieco w zniecać zaufam*. W  Serbii panuje wzbu
rzenie umysłów. Firman nadający beiowi Tnne- 
tańskiemu inwestyturę, wygotowany S  leL  
p0Beł  turecki żąda zarazem zapłacenia h.raczu. 
R 2ąd sprzedał pozostały od pożyczki milion fan- 
tów szterl., aby ściągnąć cięść biletów kasowych.

Antoni Kiobukowski^ Redaktor odpowiedzialny.



4 C55AS z Czwartku 2 9  Grudnia 1 8 5 9 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
(w  aaztryaahidj).

M r u k ó w  38 grudala.

Banknoty palskla sa 10® ł r̂ - now .. .
Robił obrąoakowa agio.................... . . .
T i l i r j  prnikia nn 160 *lr. now. . . .
Srebro nowe..............................................
Półimperyały w y jsk i..............................
Napolsondory 30-fr...................................
Hakaty holeaderskls wała*. . . . . .

anstryackia . . . . ! • • • •  
Listy zastawne galleyjskle ■ kaponaml. 
Obligacje iadema. n knpei. . . . . .  
Poiyotka narodowa ■ r. 1 8 4 * . . . . .  
Akoye kolei gallayjsklśj na sztukę . . 
Listy zastawne polskie i  kapoaaml.

alp.

i l r .

•  *p

W i e d e ń  38 grudnia (telegraf.)
Augsburg 100 złreń.  .................
Hamburg 100 Marków . . . . . . . . .
Lonajn 10 Ł...................... ....
Paryż 100 franków .  .............................
Dakct................................................................ *
6'/. Metaliki............................................   • "
* 4 /. u ...................................................
Ą  .  - * •  ......................... ...
>'/. » . . . »  * •
Leej ■ r.  ................................ ....

,  ,  1838........................ ...
 ̂  ̂ 1884................... ....

Poiyeeka aaredewa . . . . . . . . . .
Obligacje indeata. galle.  ....................   •
Akcje Bankewe .....................

9 kolei pólnoanó]
„ kredjtn raebem ege.........................
,  kolei fraaeusko- anatryaaklój . . ■

L w ó w  24 grndala. 
Dakat noleaderski. . . . . . . .

,  a a e tr ja ek i..................... ....
Pótlnperyal rosyjski.....................
Rabel r o s j ja k i ..............................
Talar praeki  .....................
Pięciozłotówka p e lsk a .................
Listy aastawae galle. bea kupon. 
Oblig. lnduna. beu kupon. .  . . 
Poijaeka narodowa bee kapotu

W
PóUmperyafy.. .  .  . . .
Obllgi skarbowy.................

kapsa . . . 
Listy nastawne m  ekresa 

katan . .  •

23 grudnia.
rabll

rubli

W r o n i a w  27 grudnia, 
laakaoty aaetrjaekie w aioa. koaw.. .

9  n w  “ 0 , ‘ S0W<L  *
elskle bilety bankewe . . . . . . . .

s  listy sactawne, . . . . . . . .
ezaańskle llety uaetawao 4'/. . . . .

.  ,  w »*V. . . .
bllg. kelel krak.-soląxk. . . . .  -

4 ^ 1
376

11
80§ 

136 
10 4 
9 96 
6 80 
6 86 

84} -  
75 * 
80} — 
70 — 

99

plaoe
369

9
19 3 

133 
9 84 
9 70 
6 67 
6 72 

83J — 
74 — 
79} — 
69 — 

98}
sir. o. 

105 70 
93 76 

133 25 
49 20 

6 83 
73 — 
64} -  
67 —

367
132
114
79}
73}

904
2000

209
271}

  /

6 85 
5 89 

10 20 
1 94 
1 89

82 63 
73 75 
79 40

91 74 

14 75

80}

72j

6 79 
5 84 

10 7 
1 93 
1 86

81 75 
71 95 
78 53

5 54}

92}
14 73

i

8 7 /,

99}

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
E  n a d  R u d n w y  V I  g ru d n i* .

n  m i  Nie WTMdł wałpfó: ii ojcowski i roiumny Bsąd

a kfóryeh celem wsbog.esnia prywatnych a tóm samem i 
iństwof tylko komunikaoyj wolnych potrzeba. O ozem mnie- 
am każdy jest p r z e k o n a n y m ,  co eea poezątsk bogactw Bel- 
i i ’A n g li i .  Pudsieli on bezwątplenia moje zdanie: l i  Pr »iok|  
t s n a l i z o w .n i a  kraju a równoosesnem obliczeniem k°»*‘ów ■ 
iliozeniem funduszów na tę półwieków, p r a c ę W J M h  
najużyteczniejszych przysług krajowi, obfitującemu w żró- 

!a i wody. ____

Faciągl osobowe »«, RoIajawR ieU*»y«K

O d s h e d z ą :
Krakowa da Warszawy 7 ran®= d® Wiednia 5 Wro

cławia 7 rano; 3. 45 pcpełud. =  do Ostro 
wy (przez BegumiA (Odorberg) d® P ni) 
9. 45 rsno=:d« Rzeszowa 5 .40 r**e; =  
do Przeworska 10. 30 rtao =r da Wie
liczki 11.40 rano.

Wiednia do Krakowa i ra*o; 8. 30 wie*xór.
Ostrawy d® Krakowa 11 ran®.
Granicy do Szczakowy 6. 30 rw o; S. 6 po pe- 

łndniu.
Stctakowy do Granicy 10. 15 raa® 1. 48 popołu

dniu; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa d® Krakowa 2. 15 popołudo. —  x Prze

worska 9 rano.
P r z y « h e d x ą :

► Krakowa i  Wiednia 9. 45 raa®; 7. 45 wieczór =  
x Wrocławia 1 Warszawy 9. 45 rano: 
5. 87 wieczór =  i  Ostrawy (priei Bego 
min (Oderberg) i  Prni) 5. 27 wieczór =  
I Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor
ska 3 popołnd. z Wieliczki 6. 40 wieczór

i Rteseowa i Krakowa 11  1 *  południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

p r a yji>«fonlt ort 2 7  d o  2 8  g r u d n i a .
HOTEL POP.I.KRA. Karolina hr. Ledóchowska, Bodnezyń- 
i Feliks P>«yłooki Sabin. Odolskl Julian z żon, w ł. dóbr, 
emaiecka Jul a ob z Kr*'estwa Polskiego. Raffalowich L. 
r dóbr z Paryża. Szybalski Mlohał wlsóc. dóbr z synom 
Galioyl. Ozeligowski Frzno. plon., Mi.erski Feliks obywat. 
Zatora. Zypoer Wilhelm * Biały. Cohn Filip kupiec 
Sdenbnrga. Engelhard Bazyli wl. dóbr z żon, z Rosy!. Po- 
bowioz Wład. kupiec z R ze szo w a , j .  Kowalski, Puohalski 
rgmunt o. k. oficerowie z Werony, eattner Fr. rotmistrz 

huzarów, hr, Murbaoh ok. »“dP % ł  ®ooh"<- ,L V°?Ł K*r^  
imisarz wojenny z fam. z W łoch. *  nopaeki Ludwik e. k. 
pitan z Wiednia. n  .. .
W yjtckzli ■■ Bzybzlskl Michał ob. do Gahcy,. odolek Ju 
n « żon,, Slemniecka Julia, Raffal wich Leou wł dóbr do 
osyl. Witowski Feliks plen. do Galicyl. Wschtok Jakub ob. 
i Tarnowa. Starzewski Tomasz urzędnik do W °dnia. Poho- 
udzkl Franc do Tryestu. J. Kowalski, Puohalski Zygmunt 
icerowie do Wegier. .
HOTEL ROSYJSKI. Wiktor Haze konsol fran. * An- 
ni Miech ok. msjor z Pragi. Karolina Sternhold wł. dóbr, 
arya Jaworska pryw. z sióstr, z Tarnowa. Samum worn 
ip. Biały. I . . , .
W yjechali: Wiktor Haze konsul do Francy). Antoni Mison 

» major do Tarnowa. Karolina 8t rnheld wł. dóbr, Marya 
iworzka pryw. z sióstr, do W i e d n i a . _________

W  Drukarni „C Z A S U .*

HOTEL POLSKI. Emilia Więcka, Felieya Laskowska, Sa
bina Bystrzanowska, Józef Star owaki ob. z Polski. Floryan ’ 
Heleel wł. dóbr •/. Górki. Józef Turek burm. z Bochni.

W yjechali: Pantaleon Zaoharowicz w ł, dóbr do Rosyl. Izy- ■ 
dor Natkis Dr prąw do Galioyi.

(N adesłane.)

Mam przyjemnożó uwludomió szanown, Publlcznoóó, że na 
stępcie zamydlam wydaó drug, edycyę

Historyi Polskiej dla Lndo,
przejrzan, i poprawo, przez pierwszych ówiatłych Literatów, 
w której wszelkie zbsozenia usunięte zostań,. Staraó się oraz 
będę, aby ta edyoya, o ile okoliornośoi pozwolą, była tańez,, 
aby tem snadniój pomiędzy ludem srerzyó się mogła. — Mam 
otuchę, że jak pierwsza, ehoó jeszcze nio bez zboozeó, a tak 
chętnie i łaskawie przyjęt, była, niemniój druga tem ocho- 
tniój rozebrnn, zostanie. Dla togo tóż chcę, aby imiona tych, 
którzy do tuk chlubnnego czynu, bo do oówisty ludu przy
k ładaj, się, były potomstwu znano; dla tego mówię, w dru- 
giój edyoyi podam tych wszystkich, którzy zajmowali się 
rozszerzaniem i upowszechnianiem tego pisemka i zakupywali 
je. Upraszam przeto najuprzejmiój, aby osoby, któro łaska
wie przyjęły polecenie rozdawania egzemplarzy, raozyi! do 
Redakoyi ^ ,C zaeu“ nadeBłaó nazwiska osób, które zakupy
w ały takowe i w jakiój iloóai. — Uwiadamiam także szano- 
w i ,  Publioznożó, że kto sobie naprzód zamówi egzemplarze 
z druglój edycyl, w celu rozdawania ieh między ubeższ, kla- 
s ,  ludu i dzieci, tego nazwisko będzie  ̂ na pierw.zój stronni
cy umieszczone, z liczb, wziętych z piewssój edycyl i z dru- 
giój maj,oych się wzi,óó egzemplarzy.

Spodziewaj,o się śmiało, że z łój drugiej edyoyi szanowna 
Publiczność kompletnie zadowolnion, zostanie, polecam tę o- 
góln, sprawę dobra powszechnego w kraju, Wam szlaohetne 
Dusze! Wam Przyjaciele ludzkości!

L u d w ik a  L e śn ie w sk a
Myślenice 2Igo grudnia 1869 r. (1 -3 )

U R K D U O W E .
N. 8022. Obwieszczenie.

C. k. S ,d  delegowany miejski dla spraw cy
wilnych w Krakowie, podaje niniejszem do po
wszechnej wiadomości, że wedle doniesienia Rz,du  
gubernialnego Lubelskiego dla Jana Pachowskie- 
go czyli Pachockiego w Krakowie urodzonego, 
który przesiedliwszy się dnia 5go Lutego 1839 
z Krakowa do Rosyi wstąpił do wojska cesarsko- 
rosyjskiego jako zastępca, obywatela Królestwa 
Polskiego Władysława Bielskiego, zahypotekowaną 
jest na dobrach Faistawice wgubernii Lubelskiej, 
summa 1000 złp. czyli 150 rs. tytułem resztują- 
cego wynagrodzenia za wyż wspomnione za
stępstwo.

Gdy zaś Jan Pachocki czyli Pachowski dnia 
3. Marca 1859 w Rosyi zmarł, więc wzywa się 
niewiadomych sukcesorów jego, tudzież żonę jego 
Maryannę z Stanisławskich Pachowską z miejsca 
pobytu nieznaną, aby się do Jana Pachockiego
B padku  -w T r y b u n a le  c y w iln y m  L u b e ls k im  zg ło s ili.

Z c. k. Sądu del eg. miejskiego.
Kraków, dnia 12. Grudnia 1859. (1037-1-3)

1ZDALS -ANERKENWJNG 
V E R D IE N S T K S

%' W *

r RANZ 
JOHANN 

KJVIZDA

( u s e r  a  t  y .
K S IĘ G A R N IA

JU L IU SZ A  W IL D T A
W  E R I S O W I E

przy ulicy Grodzkiej pod L. 6 9 , 
poleca się do obstdunków wszystkich

Czasopism na rok 1860
ta k  k ra jo w y c h  ja k o  te ż  i z a g ra n ic z n y c h , 

które według żądania do wszelkich miejscowości 
najregularniej franco  dostarcza. (io si-3 )

FROSZEK
I 9 1 R B V 9 D a « « K I

dla k o n i  9 l > y d l a  r o g r a t e g - o  i  o w i e c .
Koncesyonowany przez król. pruskie i  królewsko-saskie Ministeryum,

od Towarzystw ochrony zwierząt w Paryżu, Mnichowie 1 Wiedniu 
medalami zaszczycony, i w e wszystkich król.-pruskich masztalniach w uży
cie wprowadzony, uzyskał na nowo szczytne uznanie swej szczególnej sku
teczności, jak to z następującego urzędowego zaświadczenia jednej z pier
wszych znakomitości Berlina w e względzie leczenia bydła powziąść można:

„Jego EksceUencya królewako-pruski jenerał-porucznik Jego król. Mości i 
„nadkoniuszy pan Willisen rozkazał przysłany sobie, przez aptekarza Kwizdę w Korneuburgu 
„wynaleziony proszek pożywny i leczący dla bydła, wręczyć mi z poleceniem dochodzenia go chemi
cznie, i w wypadkach odpowiednich używania go u koni w masztalni królewskiej.

„Rozbiorowe i m kroskopowe poszukiwania wykazały, że rzeczony proszek składa się z lekarstw, 
„które działanie systemu naczyń limfatycznych bezpośrednio wzmacniają, apetyt zwiększają i trawienie 
„w żołądku i kiszce wielkiej poprawiają.

„Przez dwa miesiące trwające używanie za próbę w królewskiej masztalni po
tw ierdziło tę skuteczność i proszek ten okaiał sie nietylko w wypadkach w instrukcyi użycia 
„wymienionych całkiem odpowiednim i zwierzęciu łatwo zadać się dającym środkiem lekarskim, lecz 
„oraz skuteczność jego utrwaliła się w takich wypadkach, w których się znajdowała wrodzona lub na- 
„byta skłonność do niestrawności lub do kolek.

„Zeznanie to może podpisany w  moc swego urzędu stwierdzić i pieczęcią urzę
dową zaopatrzyć. n  »

„ Be r l i n  dnia 19go września 1859 roku. UF. I I .  l in < U I 6 r t ,
N adlekarz od k o n i w e w szystkich królew skich nadinasztalniach 

i aprobow any aptekarz pierw szej k la sy .
Pakiet zawierający */g funta kosztuje 4 2  kr. wal. austr.

n za * n  1 7s r> n  ^  ^r* n n 
$/ĘF~Ton praw dziw y P roszek Korneubnrgksi utrzymuj

w K RAK O W IE p F. J. Kftrclimajer 1
W  Warszawie p. Władysław Benadowski.

w Ma ko w ie p. Mayer aptekars. w Samborze p. Jó ie f Krle(seigsB ap t
w Myilenlo&oh p. A. Lo ouyński. w Sanoku p. Jan Jaklioi.
w Nowym -Targu p. L. Kamieński. w Tarnowie p. J. Jahn.
w Now.-8ąo*U p. Koaterkiewios wdosra. w Tarnopolu p. A. Morawets.
w Przew orsku p. 8. Keller. „ p. C. Latinik.
w Prxem yklu p. Gaidetsohka i Byn. w W adowloaoh p. A. Foltln.

„ p. Kdwr. Maohalski. w W le U o so e  p. B. Wontorek wdowa,
w R z e s z o w ie  p. J . Sohaittsr i Syn. w Z a le s z o z y a o h  p. Jóssf Kodrębsk 
w R o z w a d o w ie  p. Karol Mareoki. i Spółka.

Wiiętośó KornanbarjB' iofe prosskn pożywnego i leoz,o*go dla bydła, spowodowała wiele 
naśladować, nawet f a ł s z o w a n i a  t e ,  nazwiskami nasiemi opatrsono, w  p o t o r z n ®  
■ p r z e d a i  p r z e e h o t ł z l e  s a e z y n ą j ą ,  prseto widsimy się byó spowodowani prs*- 
straeds, l ś  o n e  z  w y r o b e m  n a s z y n i  u l e  w s p ó l n e g o  n i e  m a j a ,  i ot ts
uprassad, by panowie ekonomowie prny kapowania t«sro oroHiku nwnwn wwrA îli na wal w.
e z a t k ę  i n a p i s ,  które wyrażało ,o » «  a p t e k i  o r f w ó a o J K j S J ™ 1 "  P '  “
sklej w jjtykn liemieokim wyrażone, tuduież powyś tnajdujące się t r z y  medale 
wlerają.     ( 888- 5-121

w Białej Aptoka pod tłotym Lwem. 
w BUskU p. 8. A. Sianko aptekarz, 
w Boohnl p. Paweł Niedzielski, 
w Brzeżanaoh p. J. Margnlios. 
w Ozernlowoaoh p. J. Schniroh. 
w K ołom yi p. W olf Knpfermatt. 
we L w ow ie p. Konst. Iskierek), 
we L w ow ie p. C. Milde. 
w L eżajsku p. J. Hlrsohfeld.

Ostrzeżenie.
sp rz e d a ż

P Ł A l f i J J l Z D T

pociągów osobowych na ck> uprz. kolei gal. Karola Ludwika 
PF~Począwszy od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal/

-wm w  j -  zarządzie Państwa M. i  łr I i  o  W y
w obwodzie Smdeckim, są do n by

cia Nadona Traw gospodarczych a mianowicie:
1) K ą k o ln i c a  (Bromus kletensis) 20 mlerzye k 6 «łr. 25 kr.
2 )  T y m o t e u s z  (Phleom pretense) 40 „ d 10 „ 60 „
3 ) M i o d ó w k a  (Holens lanatns) . 2 0  „  A 3 „ 15 „ 

Ponieważ o dobroci jak własnościach tych traw
każdeti niemil z szanownych Gospodarzy dotąd 
wiedzirć winien, a przyrajmn:ój z broszury W go 
ze Sławna Sławińskiego obj*śni my został; przeto 
takowe pomija się. Chęć mnjący nabyć* tychże 
aczą s ę  listsmi franco, poste restante S ą c z  do 

Z irządu zgłosić, a każdemu żądaniu nsjspiesznićj 
zadosyć ucz'miore zostanie; zapakowanie i trans
port do lćj żtacy uocztowćj S ą c z  bezpłatnie u- 
skute znia s ę  — W  rek na m iczycę kosztuje 50 
c°ntów. C ystość ziarna i pawn ść kiołkowania za
ręcza s ę. S t a n i s ł a w  R u s s o c k i ,

(1 0 4 6 -1 -3 ) połoomoonik.

(611-7)

x K r a k o w a  do  P r z e w o r s k a

x K r a k o w a  
do W l e l l M k f

Do

T 9 K M 2 A  e i M I i E H i O
W  K R A K O W IE

nadeszły świeże transports

damskich Trzewików skórkowych 
z futrem i flanelą, jak równie pm- 
nelowych i manszestrowych mę- 
zkich Pólbncików 1 Kaloszy ame

rykańskich,
oraz Skóry am erykańskie na me
ble, jak niemnićj różnokolorowego S u k n a  
[1086) na posadzkę. (2-6)

Pooląg m iesisny Nr. 17. __
T f$ ?

Stacya j Ja«d 

K raków ”
Bierssnów
Wieliczka

i  W l e l l c i l i l  
do M le p o łn n s ln

^ ^ M ^ T l^ p o ą ł jo t r i e b y

Wieliczka .
Bi0r*snów . 
Podłę*,_
Rtapołomlce.

z P r z e w o r s k ą  do  K r a k o w a

S t a c y a

Pociąg oso f Rociąc mieszany N. 3

S t a c y a

Pooi <)C 0  chowy V 2 Pooiac mieszany N. 4

Przyjazd Odjaid Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd
G. M. G. M G. IM. G. IM. ; O. 1 M. 1 G. M. 0. M. G. M.

Kraków . . . . przed poł. 10 30 r ano 5 40 , Przeworsk . • przed poł 9 — — _ _ _
Bisrsanów. . . . 10 43 10 44 5 57 6 — 1j ł.uńcut . . . . 9 36 9 41 — _ _ _
Podłęże . . . • 10 59 11 2 6 20 6 28 Rzeszów • • • 10 10 10 20 po połod. 2 15
K łsj................. 11 17 11 17 6 48 6 49 j Trzciana . . • 10 43 10 45 2 46 2 47
Boohnla. . . . 11 32 11 37 7 9 7 18 Sędziszów * • 11 3 11 8 3 10 3 20
Błotwlns. . . . 11 67 13 1 7 43 7 53 Ropczyce . • • 11 30 11 23 3 36 3 38
BofHmiłowloe . , 12 30 14 30 8 30 8 31 Dębica . . . . 11 43 11 48 4 3 4 12
Tarnów- . . . * 12 42 13 bO 8 45 8 57 Czarna . . • • 12 6 12 7 4 34 4 35
Cxsrxx. . . . 1 23 1 24 9 39 9 41 Tarnów • • • 12 40 12 48 5 17 5 30
Dęblos . . . . 1 42 1 47 10 4 10 13 Bofumiłowloe . 1 — 1 — 5 44 5 45
Ropoiyoe. . . . 2 7 2 10 10 37 10 39 Słotwina . . . 1 39 1 33 6 23 6 30
Sędiissów. . . . 2 22 2 37 10 55 11 5 Boahnis. . . . i 63 1 58 6 56 7 2
Trscisns . . . 2 45 3 47 11 28 11 31 Kłaj. . . . . . 2 13 2 13 7 22 7 23
R zeszów . . . . 3 10 3 20 12 1 w połnd. Podłęie . . . 2 28 2 31 7 42 7 45
ł/aóoat. . . . 3 49 3 54 _ _ ] - - Bierzanów . . 2 46 2 47 8 5 8 6
P rzew orsk . . • 4 30 po poł»d. — — - Kraków . . . 3 — po |oł. 8 34 wieczór

x K l e p o l o m l s  
do W i e l l e s k l

x W i e l i c z k i  
do K r a k o w a

Pon. miss*. Np. 19 pndł. potreoby
o i

Stacya

lepoiomtce
Podłęże
Bio ssnów 
Wlsllczka

po poł.

33 ] po poł.30| po poł

ooiąt miesss.y Nr. 20.

Stacya

Wlellcxka . 
Blorianów . 
Kraków. .

P riy»  U  Od- 
jasd I js id
JM

wieosóf 
6 j  12 
6 40

G. IM.

ii 0 116 
Iwtsosor

Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. x  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 
dto dto Nr. 2 dto 'Ho dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, 

i Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.
0«l e  k. ujpiriywil. galteyjsikińl H o le i K arola Ludwika.

H*»« K ?’ H Z & Z  ls!N 1A i rraOK OLOG1GZBIK.
*
Ba

etu
-oow

wys. bar. 
w lin. par.

przy 
0 ’ Reaam.

staa oiep. 
podług 

Reaamara

wilfoto.
powietrza
względna

kismaek 
i aaatępala wlatra

staa
N I M B A

■jawlska
napowlstrms

■miana alepła 
w ciąga dala

od *•

27

28

3 | 3 > 3 90 
10 333 8)  
*|S33 04

+  5 9  
3 6 
1 3

100
m o
98

zachodni słaby 
południowy średni 

laehodai słaby

pogoda x chmarami
pochmurno

a
+  0 ’6 +  6 1 7

29

2
10
c

333 25 
324 16 
S34 81

+  a ’1 
1 8 
1 0

100
100
100

> »
a a 
a a

4 •  i  ■ o i
a
a

__1____ i __ _ Li . ,

f  1 ’0 +  2 ' 9


